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g a z e t a  p o l i c y j n a .
W y c h o d z i  c o d z i e n n i e ,  n i e  w y ł ą c z a j ą c  ś w i ą t  u r o c z y s t y c h  i n i e d z i e l .  —  . P r e n u m e r a t a  r o c z n a ,  ru b l i  s r .  3  k o p i e j e k  bO ( z ip .  0 4 ) 
k w a r t a l n a  k o p i e j e k  s r .  9(1 ( z i p .  6 ) a m i e s i ę c z n a  k o p .  s r .  3 0  ( z i p .  2 ) .  Ż y c z ą c y  m i e ć  o d n o s z o n ą  d o  d o m u ,  d o p ł a c a  m i e s i ę c z n i e  

k o p .  s r .  5  (g r .  1 0 ) .  E g z e m p l a r z  p o j e d y n c z y  k o s z t u j e  k o p .  s r .  2 i / i  (gr.  5) .

Część Urzędowa.
D yrekcja  ubezpieczeń. — Podaje do wiadomości; że 

w  upłynionym kwartale przyjęła zabezpieczeń na ży­
cie: w  rodzaju 1-szjin, kapitału posagowego, ubezpie­
czeń 3, na sumę rs. 3800, za opłatą składki rocznie rs. 
198 k. 50;— w  rodzaju 2-gim, dochodu dożywotniego, 
ubezpieczenie 1, rocznie po rs. 130 kop. 80, za-opłatą
wniosku jednorazowego w  sumie rs. 1200 kop. 43 ; __
w  rodzaju 3-cim, kapitału pośmiertnego, ubezpieczeń 
5, na sumę rs. 19,000, za opłatą składki rocznie rs. 
6 7 $  kop. 4 9 ; —  w  rodzaju 4-tym, kapitału na przeży­
cie, ubezpieczenie 1 , r.a rs. 1000 , za opłatą składki 
miesięcznie po rs. 2 k. 37.— Że z ubezpieczeń poprzed­
n io  przyjętych ubyło: w; rodzaju 1-szym, na sumę rs. 
1 5 0 0 ,  za które występujący % ubezpieczenia otrzymał 
rs. 54 kop. 96; — w rodzaju 2-gim, dochodu rocznego 
rs. 1 8 0 ,  który spłaciła dyrekcja kapitałem rs. 908  kop. 
69  wynoszącym;— w  rodzaju 3-cjm, na sumę rs. 1800, 
z powodu dopuszczonej zaległości składki. Przeto po­
zostaje ubezpieczeń: 1) kapitałów posagowych na sumę 
rs. 3 4 ,2 0 0 ,  za opłatą składki rocznie rs. 883  kop. 54; 
2 ) dochodów dożywotnich rocznie p0 rs. 220  kop. 80,' 
zakupionych przez wnioski jednorazowe: 3) kapitałów 
pośmiertnych, na sumę rs 130,475, za opłatą składki 
rocznie rs. 4927 k. o; 4) kapitału na przeżycie, w  su­
mie rs. 1000, za opłatą składki rocznie rś. 28  kop. 44 . 
Nadto osób 7, przez częściowe wnioski, wynoszące rs. 
110 kop. 36V2, zakupiły sobie dochodu dożywotniego 
rocznie rs. 109 kop. 9 ł/ 2.— W arszaw>a dnia 1 (13) pa7;_ 
dziermka 1847 roku.—  Prezes, radzca tajny, hr. S k a r ­
bek. —  Naczelnik kaneelarji, D ziarkow ski.

W iadom ości o trzym ane z  K a u ka zu  z  d. 15 w rześnia.
Główno-dowodzący oddzielnym korpusem Kaukaz- 

kim jenerał-adjutant książę W'oroncow, donosi J e g o  

C e s a r s k i e j  M o ś c i ,  że dzięki odwadze, stałości i wy­
trwałości w pracach wojsk, Najwyżćj mu poruczonych, 
auł Sałty zajęty został przez nas, wieczorem, d. l4-go 
września, po silnćj izaciętćj od świtania bitwie.— Bieg 
wypadków, które poprzedziły zdobycie tego aułu, od 
8-go do 14 go września, na osobliwą uwagę i szczegó­
łowe opowiedzenie zasługuje.— W  tym właśnie czasie, 
kiedy wystrzały z baterij wyłomowych kontynuowały 
zrujnowanie tych części fortyfikacji nieprzyjacielskich, 
które zamierzono zając dla założenia lożnmentów, ga- 
lerje podkopowe, skierowane dwiema odnogami, na o- 
bie strony zrujnowane już do połowy srodkowćj głó- 
wnój baszty aułu, celem zniszczenia, ostatków tćj baszty 
i ogromnych przytykających do nićj przybudowali, były 
doprowadzone do dnia 7-go września pod same ntury 
aułu, i dla tego zamierzono wy sadzić miny w dniu 9 -m 
września o świcie, i zaraz zająć lejki i zewnętrzną 
obronę'frontu, przeciwko któremu był wy mierzony atak 
główny. Lecz w  tymże czasie usłyszano z góry roboty 
kontrminowe nieprzyjacielskie; zwlekać więc już było 
niejiodobna, i dla tego p. główno-dowodzący rozkazał, 
aby, nie tracąc czasu, przystąpić do założenia kamer, a 
następnie do naładowania i przybicia min. W  kamerze 
prawej, założono 65 pudów prochu, w iewćj 35 pudów. 
Dzięki czynności minierów, zdołaliśmy uprzedzić nie­
przyjaciela, i miny zostały zapalone d. 8-go, o godzinie 
11-ćj z rana. Wybuchy udały się nad spodziewanie: 
napół zrujnowana baszta środkowa, z przytykającemi



do niej budow am i i muram i, zn ik ły , a na ich miejscu 
p ow sta ły  dw a lejki. W szelako nie m ając dostatecznej 
pew ności,aby się wojska przed nocą mogły dobrze ob- 

vy Jejkach i na m urach au łu , p. g łó w n o d o w o ­
dzący rozkazał odłożyć zajęcie tych m iejsc do dnia n a ­
s tępnego .— W  tym  celu, o św icie dnia 9-go w rześn ia , 
rozpoczęto z baterji ogień w zm ocniony, a w  zakopach 
( tran szach ) p rzodow ych zebrało  się 152  ochotn ików  
z różnych części oddziału , 1-szy bataljon p u łk u  Dage- 
stańskiego i 1-szy bataljon p u łk u  Sam urskiego piecho­
ty. Za tem i uszykow ały  się w  reze rw ie  2-gi bataljon 
D agestańskiego. i 3-ci Sam urskiego p u łk ó w  piechoty.—• 
D w ie  kom panje 1-go bataljonu  D agestańsk iego  p u łk u  
były przeznaczone do zajęcia zru jnow anćj przez arty - 
lerją baszty, na praw ym  końcu przodow ego rnuru  au łu  
oraz sam ego kazem atow anego  opasania, rów nież  rozb i­
tego, od tej baszty  do lejka, u tw orzonego  minami: po ­
zosta łe  zaś dwie. kom panje składały  p ie rw szą  rezerw ę. 
D w ie kom panje l*ł?e bata ljonu  p u łk u  Sam urskiego p o ­
w inny  były zająć lejek, iune zaś- kom panje, pozostaw ać 
w  zakopach (traoszeacb) do zapo trzebow an ia . Za przo* 
dow am L kom panjam i szli o ficerow ie  inżenierji z kot 
m endam i saperów , W szystkiom i w ojskam i, do dziata-i 
nia przeznaczonem u d o w o d ził p u łk u  D agestańskiego 
dow ódzca, pu łkow n ik  Jew dok im ow . —  O chotnicy , na 
dw ie,częśoi podzieleni, znajdow ali się w  czole obu ko­
lum n. Nu, d an y  znak wojsku; w yszły  z zakupów  i w  
najw iększym ; p o rz ą d k u  i ciofeośei; zajęły ca łą  p rzezna­
czoną linją i lejek; N ieprzyjaciel, zatrw ożony silnym o- 
gniem  działow ym , który go ciągle raził na p raw em  i let 
w óm  skrzydle, n aw e t po ru szen iu  się w ojsk naszych na 
przód, opuścił sw e  kazem aty, n iestaw iąc  żadnego p raw ie  
o p o ru , ta k ,  ie  s tra ta  nasza była nic n ie  znaczącą. —  
K om panje pu łku  D agestańskiego, zajęły się n iezw łocz­
nie robotam i około trw ałego  um ocnienia naszego na 
sam ych m urach  w arow n i nieprzyjacielskiój. L ecz w  tym ­
że czasie kam pauja  1-gę bataljonu p u łku  Samurskiego* 
p rzeznaczona do  robo t w  lejku, znalazłszy go zajętym  
przez ochotników  i kom panią przodow ą, uniosła, się 
n ierozm yślną w alecznością, w zięła  się na lew o i p rze­
szedłszy zew n ą trz  pod mu rem , n ieustraszen ie  atako­
w ała  3-cią zapad łą  basz tę , i część ludzi w eszła  na jej 
pokrycie, lecz nie mogła zejść na dół, dla tego, żo ze 
strony  w ew n ę trzn e j m ury baszty były jeszcze całe. 
D la poparcia .tć j kompanji, pośpieszyła druga, z p ić rw - 
szćj rezerw y. Jen e ra ł-le jtn an t książę A rgutiński-D ołgo- 
ruki dostrzegłszy  tę  om yłkę, natychm iast rozkazał kono- 
panjom iść na p ra w o  ku lejkow i, co się tóż uskuteoz-
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niłb  w  zupełnym  porządku. M imo to, atak ten  nie m ógł 
się obejść bez straty . D ow ódzca kompanji pu łku  S a ­
m urskiego piechoty, kapitan Barykin, i do 50 -c iu  żo ł­
nierzy, polegli; ranionych zaś byłó 5 oficerów  i 9 5  żo ł­
n ie rz y .—Tym czasem  nieprzyjaciel, oczekujący u d e rze ­
nia z naszej strony  i zajm ujący ty lne linje reffransza- 
m en tów , przekonaw szy się, że nasze działania zacze­
pne ograniczają się zajęciem  przodow ych m urów  i le j­
ków , zaczął obsypyw ać naszą pozycję gradem  kul, a 
nadew szystko kamieni. W ojska odpow iadały tem że i 
nie p rzestaw ały  fortyfikow ać się w  linji zajętej; oszań- 
cow ały  lejek, zniszczyły z ew n ę trzn ą  ścianę kazem atów , 
po rob iły  strzeln ice w  ścianie w e w n ę trz n ć j, zasypały 
do po łow y  ró w  głęboki i p rzys tąp iły  do u rządzen ia  
baterji. W ieczorem , jeden  górny g ranatn ik  z baterji 
p raw ćj rozpoczął działanie przeciw ko linjom w e w n ę ­
trznym , przez nieprzyjaciela ufortyfikow anym . —  O d 
piórw szego kroku, przez ocho tn ików  zrobionego z za- 
kopów , i przez cały  c iąg  dnia, w ojska dzia ła ły  z tćm  
m ęzlw em , jakie ciągle i w szędzie okazują: W iękśza 
część ranionych, tak  oficerów , jako i żdtn ierzy , p ó p ić r -  
w szśm  opatrzen iu  ran , p o w raca ła  na sw e miejsca. 
Szlabs-knptłan bataljonu kaokazkiego Saperów Pdnśet; 
raniony kilkakrotnie- kam ieniam i- tudzież pfłdpwfućztiik 
inżeń ierów  P opow , raniony ku ią  karab inow ą w  rękę' 
i nogę, pow rócili do dalszych ro b ó t.— D ow ódzca ł-g ó  
bata ljonu-p u łk u  Sam urskiego pićrfboty, m ajor Prygdra, 
tegoż p u łku  kapitanow ie: P innjew  i S m irnbw , sz tabs­
kapitan Schm idt, po tueżnik  Nieotaki, podporucznik Sle- 
sąrew ski, p u łk u  D agestańskiego p iechoty sztabs-kapi- 
tan  R ew w a, porucznik A stafjew , chorąży Isajski, p u łk u  
piechoty jenera ł-fe ldm arszałka  księcia W arszaw sk iego  
chorąży Lejszka w szyscy będąc ran ien i, a niektórzy  
z nich po kilka razy kamieniam i, pospieszyli w ró c ić  do 
fron tu  i nie p rzestaw ali rozporządzać i dżiałać. — D nia 
10 w rześn ia , n ab a te rjach  urządzonych przy m urze  w a- 

; rown-i i w  Jejku, postaw iono  5  d ź ia ł, dla działania w  
I celu zniszczenia b lokhauzów , zasieków  i sakli obw aro- 
I w anych,-składających d ru g ą 'i  trzecią linję obrony n ie ­

przyjacielskiej , bardzo um ieję tn ie  i system atycznie roZ- 
! ciągnionćj. ' (D. n.j

W iacłą iiiośći m iejscow e,
JW . von H ochow  jen e ra ł-m a jo r poseł nadzw yczajny 

ri m in ister pełnom ocny P ru sk i w  P e te rsb u rg u , i JW . 
jen .-ad ju t. w ojsk P rusk ich  R auch , w yjechali do Śerlina.

W  diriu w czorajszym  przybyło  do W arszaw y koleją 
żelazną osób 305 , w yjechało  189.
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W krótce  danym będzie w  Wićlkim T eatrze  now y  
balet czarodziejski w  2-ch aktach (akt 2-gi W 3-ęh obra­
zach) pod ty tu łem : H ra b in a  i W ieśn ia czka  czyli 
m ia n a  żo n  (Le diable d qiiatrfe) u tw o ru  pana M u zllie r  
z muzyką pp. Adolfa A d a m  i Józefa S lę fa n ieg o . Układ 
tego baletu dlś Sceny tu tejszej i kompozycja wszystkich 
ta ń c ó w  je s t  dziełem p. Romana T u r c z g n o w ic z a . reży­
sera  baletu  przy  teatrach  W arszaw skich ; now e d ek o ra ­
cje pędzla p. Sacchetti, dekoratora przy tychże teatrach. 
W szystk ie  ubiory no w e  z pracowni pani V an-der-H ąe-*  
gen  i p. M a r x ,  kośtumiera tea trów . Dla u ła tw ien ia  
publiczności zrozumienia akcji całego baletu, 'y j s z b '  
z  d rukarn i p. U nger iia w zór lib fe tów  zagranicznych 
książeczki, zawierające w  sobie w  krótkości treść  każ­
dej sceny i t łómaczenie akcji mitnicznśj osób w  tyni ba­
lecie działających. E^żemplcirz pó kóp. sr. 15, sp rze ­
daje się w  kasach obu  tea trów , oraz w cu k ie rn i  p. L our-  
se. W ystaw ien ie  baletu pOwyżej w spom nionego, p o ­
przedzi N o w e  dhenisśeńibńt p1. Filipa T ag lio tiipoA  n a ­
zw ą :  P a n o ra m a  N ea p o lu . N ow a dekoracja w y s taw ia ­
jąca całe miasto Neapol, pędzla p. Sacchetti.

W czoraj w  T eatrze  Rozmaitości pó Z ięciu  i sp e k u ­
lancie , p rzyw ołany  P an  Jasiński.

P R Z Y JE C H A L I DO W A R S Z A W Y
Ałfonće ArtU r dym. porucz. z Poznania  nr. 625, 

Biernacki Ł u kasz  rzecz. radz. śt. z P e te rsb u rg a  nr.  720, 
B aranow ski Bartłom. ob. z Sieradza nr. 6 01 ,  Bedliński 
Adolf ob. z Pabierowic  nr.  6 25 ,  Cieszkowski P a w e ł  
ob. z S taw isk  nr. 410 ,  Dzierzbicki E d m u n d  ob. z W a le -  
w ic  nr.  414 ,  Dutkiewicz Błażej apt.  z Sieradza nr, 26 73 ,  
Jezierska Karolina hr. z P ru s  nr.  5 70 ,  Ja ło w i rki Ant. ob. 
z Su łkow ic  nr. 631 ,  Jab łońsk i Sew. ob. z P u łtu sk a  nr., 
2 6 8 0 ,  K ryger Józef oh; z Na borow a nr. 584 ,  K lopfert 
W ith , cukiernik z Berlina nr. 26 58 ,  K uczborski Igrł. 
ob. z B orow a nr. 41 4 ,  K ołakow ski Maciej ob. z W i ­
śn iew a nr-. 2 68 2 ,  Lubianow ska Anastazja frejlina d w o ­
ru  t  W iednia  nr. 5 70 ,  L iboszewski H en .ob .  z J a ro s ła ­
w ie  nr. 5 85 ,  Lesser Daniel kup. z Lipska nr.  1790, 
Ł ub ieńsk i Hen. hr. .z G uzow a nr. 1066 ,  Miniewski 
W ła d .  ob. z Wilczogóry nr. 4 13 ,  Majewski. Szyłn. ob. 
z Sule jewa nr. 2682 ,  Modzelewski Winc. ob. z Łachan  
nr. 5 00 ,  Nowakowski Józef  ob. z Gdańska nr. 4 6 7 ,  No­
wicki A ntoni ob. z Kulchar nr. 4 76 ,  Piekarski K o ns t  
ob. z Lesnow oli nr. 603 ,  Rybiński Leon ob. z C zęs to ­
chowy nr. 58 5 ,  Radziwiłł Aleks, książę z gub. W o ły ń -  
skićj nr. 4 13 ,  Radziątkowski Karol ob. z Łęczycy nr. 
1820, Rogowski Dom. ob. z P iskorow a nr. 2 6 3 7 ,  S i­
korski Tom. ob. z P io t rko w a  nr.  625 ,  S ipowicz Jan

ob. z W in ia r  nr. 500 ,  Wilski W alen ty  ob. % G u rb a  
nr. 556 ,  W ojciechowski Szyin. ob. z S łro b o w an r .  6 0 3 ,  
Wojćzynski Antoni ob. z G rodna nr. 57 0 ,  Żelazowski 
S tań. ol). z S topnicy nr. 1302.

w y j e c h a l i  Z w a r s z a w y .  /
Czapski Jan  ob. z n r u , 2 6 8 4  do Lflsic,, D ąjbkow ski 

Ant. ob. z n ru  2 6 8 4  do Jank, D eskur  Jan  ob. z n r u  
601 jdo Rudy, Dąbski Konst. pb. z n ru  5S 4  d o ,W lo -  
cfavvka, D obrowolski K saw . ob, l  n ru  12,6,0 d p .K re m -  
py, D ra b e r  Karol kup. z n ru  6 3 4  do Lodzi, Jackow ski 
Tom. ob. z n ru  1 2 4 5  do ^ o fp w (ego,.J|ąj^ohi Stan, ob- z ,nru  
4 9 7  do Sokpłowa, K rzyżanow ski Ignacy ob. z nru 2 6 8 4  
do .Mord, Kamiński Aleks, ob! z n ru  4 1 3  do YVi|pa, Kąr. 
tarzynski Józef  dok, z n ru  47 6  do W a r k i , K orzyński 
J a n o b .  z ,n r u  1 ^ 6 4  6 o : W ilczys^ ,  K o ro s tp w c ó w  ad ju ­
t a n t ’ do  Belgfi, M urąw sk i k o n s t a n ty  ob. z n ru  41.4 
do Tr?ciąnk,i, JHa|ęz W i(ck.,dolp, z n ru  1339  do Zajyi- 
cbpstUj O rse t t i  J ó z e lp K  z  n ru  >̂,T0 jdo pys^zewa, O k ęę -  
ki Jakob, ob, z nr,u 4 9 1  do Balicka, P lu k o w 'cz L u d w ik  
dok, z n ru  4 1 3  do Wilna, Podow ski Ignacy ob. z n ru  
1264  do Wilczysk, Szczepański Stan. ob. z n ru  62(j do 
Radomia, W ejland K saw ery  ab .  z n ru  601  do Siennicy, 
Zbikowski Stan. ob. z n ru  43  do Makowa.

'  l ( l  U l  S i l l  l  • 1 ' ‘J  W -i Ó J O  \

Ważmiejwae *nlłtr*es»l» 
w ffł i ńlęstn it*.

W  dniu  23 z. m. w e  wsi Górach pow . Gostyńskim, 
6cio-leti)i chłopiec zbliżywszy się dp m aneżu ,  w  któ­
rym konie obracały maszynę, przez jednego z nich u d e ­
rzony nogą, żyć przestał.

W  dniu 27 z. m. w e  wsi M y k  nip gminie B ądków , 
lSs to-le tn i ,  syn ow czarza  wszedłszy do szopy, w  k tó ­
rej konie maszynę od młockarni obracają, s taną ł na dy­
szlu pomiędzy rainiońajni koła pąjączoegę),. a schwycony 
przez je d n o ,  tak m ocna do s łu p k ó w  przyciśniętym zo­
stał, iż na miejscu życie u tracił .

W  dniu  30  z. m. w  gminie K azim ierz pow . K o p iń r ,  
skini, 9'ció-letnia dziewczynka w iejska w desie, dokąd dla 
zbierania żołędzi udała  s ję ,  zginęła, i pomimo trosk li­
w ych poszukiwań, wynalezioną być nie mogła.

W  nocy z .dnia 4rgo na 5-ty  b. m . , w łościanin Jó ze f  
Szczepanik, lat 18 mający, przejeżdżając z żelazem przez 
w ieś B rzustów kę  w  guber. W arszaw skie j ,  gdy zjechał 
z t r a k tu  w  rów,, przyciśniony obalonym nań w ozem , 
życie postradał.  - >

W  dniu  5 b. m. w  gminie Mordy pow. Siedleckim, 
w łościanin  W alenty Paprocki, lat 40  liczący, z góry, na 
którćj spał, spadłszy na ziemię, na miejscu zabił się.



W  dniu 7 b. m. w e  w s i  A leksa n dro w ie  n o w .  W a r ­
sza w sk im ,  dz iew czynka półtora roku mająca, pozosta ­
w io n a  bez dozoru  w  chałupie , zapaliła na sobie  odzież,  
w  skutku czego tak mocno poparzoną została,  iż w  pa­
r ę  godzin umarła.

W  dniu 8  h. m. w e  w s i  Czułczycach p o w .  K rasno-  
stawskirn, 4ro-letni syn kolonisty, z pola do dom u dla 
rozgrzania się  przy ogniu  przez ojca odprow adzony  i 
sam w  chałupie  pozostaw ion y ,  tak m ocno poparzył  się,  
iz go  przy kom inie  bez życia i praw ie  u p ieczon ego  zna­

lez iono .

. "  nocy z dnia 9 - g o  na 1 0 - ty  b. m., K onstan ty  Pa-  
j e w s k i  ekonom  wr gm inie  R a to szy n ,  przez pow ie sz e n ie  
s i ę  w  sw ó m  mieszkaniu  na ręczniku u  b e lk i , życie s o ­
b ie  odebrał.  Przyczyna sam obójstw a  z pew n o śc ią  nie  
-wykryta; z p ierw ia s tk o w eg o  jednak śledztwa wykazuje  
s ię ,  iż dop uści ł  s ię  go  będąc  pijanym >

W  nocy z dnia 11 go na 12 -sty  b. m ? w  mieście R a­
dzyniu ,  Katarzyna Wardziak wyrobnica,  lat 3 0  licząca  
przechodząc  pijana przez groblę ,  nachyliła się  nad w o ­
d ą  chcąc sobie  g ł o w ę  zmaczać, a straciwszy  r ó w n o w a ­
g ę ,  w padła  w  s ta w  i u ton ęła .

■ Doniesienia,.
LANDO podwójne zupełnie w dobrym sianie i  fabrybi Fróbe 

'  i f c S  "  T  0 dwóch kozłach na przorizie to jest angiel­
s k i m i  paradnym tak zwanym (silzderką) zdalne do n a j t d l e L i -

S r i<k' f  j « ‘ M»i««ione W komis
Elektoralnej i Orlćj n r  t W *  ' ^  ^

Uwiadomienie. — Walenty Bystrzonowski kuśnierz przeniósł  
sw e mieszkanie z ulicy Miodowej na Krakowskie-PrzedWweście 
p o d  nr. 432 obok aptek,  Wgo Dybka, do domu pana Bi,mana ge- ' 
kawicznika na l-sze piętro,  gdzie się szanownej publiczności z 
S  nam i  kusniółkkiembwyfobami ja\  nęjslarflnJn^  w E o -

W d c t n u T  l,miark‘'» a n ś j  jak najakuratniej usłużyć poleca
u u £ zz i nSS’ff. * sbte i , i ,
pod '■"> * * “ ■

ko w slum, w 'po śród z'naczni* S u " Pł “ f  f]i*łaCen' Łażiefl‘ 
■wieczór, zgubiony został Z E G A R F K ® ' 1r o b ’ ° kol° 8 ot!Z(nJ' 
mienny  znalazca, zechce takowy z łoż \r  w * r  i / •  ,osc,w>r ! Sli“ 
nój, za dobrą nagrodą  jeżeli takowtfj ią,)aj eb gazel>’ P0,,c^ '

Potrzebna jest suma zip ,5(H)0 |,ez pośrednictwa fa- 
j r m ,  ktorów, na J-szy num er  hypo.eki dorlm murowanego 

w Warszawie. Kluby takową posiadał, raczy nadesłać 
swój ad res  pod nr .  łbO.4. przy ubey Nowogrodzkiej, do 

danfa * mu* W tymże domu jes t  zapas GLINY do sprze-

CEGŁA stara na placu Klimowym pod nr. 100,5, jest do sprze­
d a nia razem lub częściowo. Wiadomość w szynku.

W domu pod nr. 793 przy ulicy Elektoralnej jest 
do sprzedania  POWÓZ w dobrym stanie mocno 
zbudowany za pom ierną  cenę; wiadomość w tymże 
domu na 1-óm piętrze u pana A. J, Łttinger-

«  Dzis w nowo-otworzonej kawiarni przy ulicy Scnaiorskićj , »  
^  w domu Wgo Bujno obok cukierni Kadecza, w miejscu gdzie ^  
<8; dawnićj istniała sławna kawa pani f.oche, od godziny (i-ći 
«  wieczór, g rać t ędzie tercet Bondasiewicia.

Dziś i w dni następne, od godziny 6-ejwieczorem, w cukierni  
na rogu Saskiego placu p. Bisier et Comp., Cujće/ranea is  zwa­
nej, W nowo Otworzonych zimowych salonach, będą m iaiymiei-  
sce na wzór zagraniczny ch wieczory muzykalne (soirees musicałest 
pod dyrekcją p. Mejcra \ R ajczaka  przez tychże połączona or­
kies trę.  Dla szanownych dam które raczą zwiedzać ten zakład 
znajduje się salonik oranzeryjny, w którym palenie sygar n,e bę-  

z o n ^ u ?  " W ? ’ Ponieważ na len cel osobne pokoje są urzą­
dzone. Właściciel legoz zakładu poleca się względom szanowrćj 
publiczności.

Dziś w nowo-otworzonćj KAWIARNI ped nr. 5 3 3  
na Krakowskiem-Przedmieśriu na rogu ulicy Be- 

a f i r i  rinarskićj, grac będzie tercet, składający się ze skrzy- 
pców, wiolonczeli! i fortepjanu, który wykonywać 

będzie dzieła najnowszych kompozytorów.
Dziś w kawiarni przy ulicy 'I rębackićj pod nr .  632 wprost  do­

mu Ntejnkielera, grac ł ędzie z kompanją Wilhelm.
Dzis w nowo-otworzonćj kawiarni  przy ulicy Trębackićj r o d  

ni\  02JJ grac będzie z kon panją Gajewski.
Dzis w kawiarni przy ulicy Krękowskie-Przedmieście w do­

mu p. Janasz pod nr. 440 na 1-szóm piętize,  grać będzie z kom ­
panją h u rzą lk o u sk i,  z towarzyszeniem fortepjanu i fagotu cel­
niejsze utwory tegoczesnyeh kompozytorów.

Dzis w nowo-otworzonćj kawiarni przy ulicy Freta pod nr. 275, 
grac będzie z kompanją Danecki.
, Dzis w  k a w i a r n i  pod n r .  2417 wprost 7amku na 1-e'm nietrze 
gwiezo przybyła z Czcskićj Pragi orkieslia pod dyrekcją j S t i k / o  
row ?% h Zl° ZOnaL’ "  .' konywać będzie najnowsze dzmla wy bo 

we, gdzie nrzy rychlejusludze dostać in tzna  wszelkich napojów, 
Dzis w  nowo-otw orzoilej kawiarni przy ulicy Długiej" w domu 

dawniej szamb. Nowakowskiego "a teraz W go Błeszyńskiego pod 
nr . ofcb, grac bęuzie sekstet Adama-, l-mże znajduje s.ę bilard w 
Iac^e<l7?* , m  *aSun'e’ wrLZ dostać można s’madania, obiady i ko-

Dgiś w kawiarni przy ulicy T ię la .k ie j  obok d tn . i t  S temkiełtra  
g rac  i śp iewać będą pp. JVo i t c s

w „ i ó i l Whkr T j p" /  Ulifi  Biei? ^ k i ć j  pod nr. 594 w domu da-

J S  rW ,kawiaz“ ' P « y  ulicy Krakowskie-Przedmieśeie wprost  
tsteihng  n r : na | -etI' I " e |,2e> ć ri*c i śp iewać będą  pp.

4 2 h Z',Sa j kał ' iar,,i Prz>' ulicy Krakowskie Przedmieścfe pod nr  
na l-ern piętrze, grac będzie z kompanją HHchnowski.

"  kavvjami w Uooru Becka p n y  ulłcy Nuwo- 
Senatorskiej , grać będzie Pan 1'hujnackt z towa­
rzyszeniem fortejijanu i vlolonczeli, celniejsze utwo­
ry tegoczesnyeh kompozytorów.

TEA n i  WIKI.KI. Dziś, N apój miłosny.
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, Vrzyjuciels.
Dziś z rana_ ciepła stopni 4, wczoraj w poi. ciepła stop 0, 
Wysokość wody na Wiśle stóp 4 cali 9.


